<< Z 


a 
+POROOCOCDOCCCO?+ 


SET 


Ż odnoszeniem i 


Kwartalnie w eks 


z dostarczania 
Kwot 


Piatek : Rozesi., Apost, Dawid, op. 
Sobota : Szkaplerzna 


PRZEDPŁATA 
Miesięcznie w ekspedycji . 
Na poczcie, już z odnoszeniem . 


Na poczcie, już z odnoszeniem . 
Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo 


2,20 zł 
w agencjach 2,30 ,, 
2.54 „, 
pedycji 6,60 ,, 
1,62 ,, 


numerów bez zwrotn 
y abonamentowej. 


części 


na 4 stronie 6 łam. od wier! 
miejsca 15 gr., na 3str. 30 


nach.  Tłómaczenia i 


ogł. 
20 proc. drożej. 


Ogł. z inn 


CHOJNICE, sobota dnia 16. lipca 


Wyszło szydło z worka. 


W ubiegłym roku, w maju, towarzysz“, | 
Moraczewski, obecny minister, pisał w 


przededniu przewrotu majowego: - 

„Połóżmy karty na stół. Po jednej 
stronie korupcja i szkodliwe niedbalstwo, 
po drugiej stronie zasługa, 


tu ideowcy.* 


| 
W myśl tego twłerdzenia „tow * Mo- 


raczewskiego — „Głos Prawdy* domagał 
się, aby do więzień poszli wszyscy nie 


mal bez wyjątku działacze obozu naro- | 


dowego i generałowie, 
łączyli się do rokoszu. 
Rok wystarczył, aby wykazać, że wszy- 


którzy nie przy- 


stkie oskarżenia towarzyszów Moraczew | 


skich, „Głosów Prawdy* — były kłam- 
stwem I obłudą i odwróciły się przeciwko 
sanatorom. Żaden członek obozu prawo 
rządnego, ani żaden wojskowy, wierny 
Konstytucji, nie 
sądy. 


użycie „Związku Handlowego Roiników 
Polskich“ i upadek „Banku Mechaników“, 
na których tak skarb państwa, jak i szereg 
łatwowiernych udziałowców ponosi mil- 
jonowe straty, przyczem główny kierownik 
wyzwoleńczego Związku, Iiinicz, okazuje 
się oszustem z pod ciemnej gwiazdy i 
szpiegiem, skazanym przez sąd na 6 lat 
więzienia | Współpracowali z nim wy» 
zwoleńcy ł członkowie Związku Chłop 
skiego. „Polska Partja Socjalistyczna“ 


święci podobne tryumfy w spółce „Pro- | 


letarjat* w Krakowie, ktory naciąga i na 


straty naraża Państwowy Bank Gospo- | 


Broń niemiecka kom jest masowo 
o 


darstwa Krajowego na sumę około pół 
miljona złotych. 


W Katowicach ujawniono nadużycia, 


dokcnywane w porozumieniu z urzędni 
kami 
skutkiem których Skarb Państwa poniósł 
w roku ub. ćwierć miljona zł. strat. Nad- 
użyć dopuścił się niejaki Garbiński, któ- 
rego serdeczny przyjaciel, Wojnicz, pro- 
wadził w sanetorskim „Głosie Prawdy“ 
oszczerczą kampanję przeciwko naczelni 
kowi wydziału akcyzowego przy Urzędzie 
Skarbowym w Katowicach, D-rowi Bo 
browi, jak się okazało, dlatego, że ten 
wykrył te właśnie nadużycia. ! 

To jest drobna cząstka przykładów, 
świadczących o wartości moralnej sana 
torów. 

A więc, po drvgiej stronie mamy le- 
wicę, która kradnie i szantażuje skarb 
państwa na grube krociowe i miljonowe 
sumy złotych, zniesławia i ruguje obroń 
ców skarbu, a z drugiej — prawicę, 
której rozhukani, wściekli i poparcie 
skuteczne mający Ssanatorzy, nie mogą 
posadzić na ławie oskarżonych. 

Oplnja całej Polski dobrze już teraz 
orjentuje się, gdzie leży właściwa prawda, 
Społeczeństwo polskie nadal okłamywać 
się nie da. Albowiem dziś już niemasz 
w Rzeczypospolitej takich naiwnych, 
którzyby wierzyli, że po stronie sanato- 
rów lewicowych istotnie była prawdziwa 
chęć tępienia nadużyć. 


Co zaś jest istotnym celem tych, którzy 
z taką rozkoszą w r. z. opowiedzieli się 
za przewrotem majowym, wykazuje taka 
oto krótka notatka z „Głosu Prawdy*, 
mówiąca o celach i zadaniach radykal- 
nych sanatorów : 

„Walka z obcym najeźdcą wy- 
daje się błaką w porównaniu 


> 


okupiona | 
krwią, zdrowiem i ranami. Tam złodzieje, | 


został skazany przez | 
Tymczasem lewicowe stronnietwa | 
mają w swoim dorobku ideowym nad- | 


salin państwowych w Wieliczce, | 


Zamknięcie Sesji 
Podczas wczorajszego posiedzenia se- 
natu, z trybuny parlamentarnej odczytał 
p. minister spraw wewnętrznych, gen. 


|Składkowski, następujące zarządzenie 
Prezydenta Rzplitej: 


Spała, dnia 13 go lipca 1927 r. 


Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej w sprawie zamknięcia sesi nadzwy 
czajnej senatu : 

Na podstawie art. 37 Konstytucji za- 
mykam z dniem dzisiejszym sesję nad 
|zwyczajną senatu. 


Prezydent Rzplitej (—) 1. Mościeki, 
Prezes Rady Ministrów (—) J Piłsudski. 


| * 


|| 
| O godz. 9 tej wiecz. przybył do gmachu 
jsejmu sekretaiz prezesa rady ministrów, 
por Stanisław Zaćwilichowski i doręczył 
marszałkowi Sejmu następujące pisnio : 

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospo- 
litej w sprawie zamknięcia sesji nad- 
|zwyczajnej sejinu: 


| 


1927 r. 


Sejmu 1 Senatu. 


Na podstawie art 25 Konstytucji za- 
mykam z dniem dzisiejszym sesję nad 
zwyczajną sejmu. 

Prezydent Rzplitej (—) I. Mościcki, 
Prezes Rady Ministrów (—) J. Piłsudski, 

Spała d. 13 lipca 1927. 


* * 
* 


Tak więc zarządzenia Prezydenta Rze 
ezypospolitej w dniu wcorajszym zam 
knęły sesje zarówno sejmu, jak i senatu. 
Fakt nastąpił niespodzianie w chwili, gdy 
parlament zaprzątnięty był intensywną 
pracą nad ustawami donlosłego znacze- 
nia dla państwa. Dość wspomnieć o u 
stawedawstwie samorządowem, uchwalo- 
nem wczoraj przez sejm w drugiem czy- 
taniu, a które jest owocem całorocznej 
usilnej współpracy sejmowych stronnictw 
polskich, prawicy, środka i lewicy 


(Wiadomość powyższą podaliśmy wczo | 


raj już pomiędzy wiadomościami radjo 
wemi. Do sprawy tej powrócimy w osob 
nym artykule. — Redakcja). 


| Londyn. Wczorajsza debata zagra 

niczna w izbie gmin, była bez większego 
znaczenia. Wiceminister spraw zagrani- 
|cznych oświzdczył w ciągu dyskusji, że 
Sowiety dadzą gwarancję zaprzestania 
propagandy i wypełnienia zobowiązań, | 
że rząd zgodzi stę nawiązać na nowo 


I 


| Polska, a zatarg angielsko-rosyjski. 


Poseł robotni | 


stosunki dyplomatyczne. 
niczy, Dalton, w swem przemówieniu 
stwierdził, że zerwanie utrudnia pokojową 
politykę Polski, prowedzuną przez mi- 
nistra Zaleskiego, którego nazwał „naj- 
gorliwszym budowniczym pokoju w Eu- 
ropie współczesnej. 


Berlin. Prasa komunistyczna za 
mieszcza clekawe szczegó y, dotyczące 


czeń urzędu do spraw zagranicznych że! 
|transporiy te odtywają się w dalszym 
jciągu. „Weit am Abend* publikuje ki- 
respondencję dwóch poważnych niemiec 

kich instytucji bankowych (Poterson i 


Blańck), które finansowały wywóz broni 
| amunicji niemieckiej dla armji Czang- 


transportu broni, przysłanej do Chin i Tso-Lina i zwraca się do urzędu spraw | 
dowodzi, mimo kategorycznych zaprze- | zagranicznych z prośbą o wyjaśnienie | 


tej sprawy, zapytując, czy pomoc, nie 
siona Czang-Tso Linow', zgadza się z 


zapewnieniem niemiecktem o neutralno | 


ści wobec walk, toczących się w Chinach, 


Bytom. Na skuiek rewelacji prasy 
| polskiej o zbudowaniu przez niemiecką 
| „Reichswebrę* wzdłuż granicy ruchomych 
wież obserwacyjnych, Minist. „Reichs- 
wehry* ogłasza Sprostowanie, w którem 
|stwierdza, że wprawdzie przy ustawianiu 
tych wież czynni byli pionierzy, jednako 
woż samo zbudowanie nastąpiło na sku- 


Niemieckie wieże obserwacyjne wzdłuż 
granicy polskiej. 


tek żądania zarządu lasów, celem obser- 
wacji ewentualnego pożaru tychże. 

Lustracja 1 przyjęcie wież przez wyższych 
urzędników Reichswehry, bądź też przez 
zastępcę M-stwa Reichswehry, nie miała 
miejsca, jedynie zarząd lasów objął w 
posiadanie wieże natychmiast po ich 
wybudowaniu, 


Pekin. Donoszą tu z Nankinu, iż 
jw czasie wyładowywania dwóch dżonek 
z amunicją nastąpił straszny wybuch, 
|który spowodował śmierć około 100 ro 
|botników chińskich. 

Wielu robotników, którzy w przeraże- 
niu rzucili się do rzeki, szukając ra- 


do tej walki z własnem społe- 
czeństwem! . ... 


A toć ja mam więcej stycznych 


z Japończykiem, niźli z narodo-|i 


wcem, prędzej mnie wyrozumie 
mułła, niż ksiądz ! 


Straszny wybuch w Nankinie. 


tunku, utonęło. Zatonęło również kilka 
dziesiąt łódek, zaś 3 statki zostały po- 
ważnie uszkodzone Na miejsce katastro- 
fy przybył osobiście Czang=Kaj-Szek, 
który dowodził akcją ratunkową. Przy- 
czyny wybuchu nieznane. 


Co będzie po nas? 
staną !... 


Oni zo- 


ciemna, niż Hiszpanja . . .* 
Zaś po wyborach do Rady Miejskiej 


w Warszawie „Głos Prawdy“ pisał w 


OGLOSZENIA : 


Dla W. M. Gdańska te same liczby w gulde- 


tylko w walucie tychże. Terminowego ogłosze- 
nia się nie gwarantuje. 


Polska będzie więcej katolicka | 


sza mm. lub jego 
gr., na 2 str. 60 gr. 


skomplikowane ©0 
ych krajów płatne 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed peł. 


Słońca wschód 3.34, zachód 19.50. 
Księżyca wschód 2056 zach, 5.39, 


artykule: „Kto ma rządzić“ : 

„Zarysowuje się platforma porozumie- 
nia socjalistów, przedstawicieli naszej 
listy (t. zn. „25* — sanacji moralnej) i 
żydów, rozporządzających łącznie znaczną 
większością głosów w radzie. 

W tym zespole musi nastąp ć porozu= 
mienie co do obsady prezydjum rady i 
| magistratu, oraz foteli ławników. Za 
dnych ustępstw na rzecz „Kopsa“, czyli 
radnych narodowych, żadnych słabości 
w rozrachunkach*. 

Czyż może być lepsze świadectwo od 
|tego, które sami wystawiają sobie sa- 
natorzy w Głosie Prawdy* ? 

Któż wobec tego może mieć jeszeze 
jakieś wątpliwości, że wrzask sanatorów 
|był wszczęty w imię idei walki z nie- 
|prawością, gdy piewcy uczciwości i uzire- 
|wienia moralnego Rzeczypospolitej sami 
|kradną, a po roku krzykactwa sami się 
|przyznają, że cały przewrót wszczęty był 


tylko w celu walki z tem wszystkiem, 


|co w Polsce jest katolickie i narodowe ! 


Sytuacja na dalekim 
Wschodzie. 


(Korespondencja własna.) 
Moskwa, w lipcu 1927. 


| 
| Dopiero kilka tygodni upłynęło od 
| głośnego „buntu“ oficerów rewolucyjnych, 
którzy wraz ze swemi formacjami wojs- 
kowemi przeszli do obozu „blałych“, a 
|już nadchodzą z Szanghaju wiadomości 
|o nowym ciosie, jaki spotkał akcję ko- 
|munistyczną w Chinach. 
Głównodowodzący armji rewolucyjnej, 
|Fyn—Yuj—San, odbył mianowicie nie- 
|dawno konferencję z Czan—Kaj—Sze- 
kiem, który jak wiadomo, w swoim cza- 
sie zerwał z komunistami, a po odbyciu 
konferencji obaj generałowie wystosowali 
depeszę do burmistrza Szanghaju, dono- 
|sząc mu, że zbliża się koniec walki nac- 
jonalistycznej w Chinach, i że państwo 
znajduje się już w przededniu ostatecz- 
nej konsolidacji. Okoliczność, że w de- 
peszy tej mowa jest jedynie o waice 
|nacjonalistycznej i że zupełnem milcze- 
|niem pominięto ruch komunistyczny, 
jświadczy dobitnie o zmianie pogiądu 
,Fyn—Yuj—Sana na charakter i cele 
jobecnych wydarzeń chińskich. Nie dość 
jednak na tem: w depeszy obu gene- 
jrałów mowa jest o rychłem zakończeniu 
|wojny domowej, a komuniści tymczasem 
jtwierdzą, że właściwa rewolucja w Chi- 
|nach dopiero się zacznie. 
| W związku z tem wybitny teoretyk 
(komunistyczny, Bucharin, zamieścił na 
|łamach oficjalnego organu rządu mo- 
skiewsklego obszerny artykuł na temat 
ostatnich wydarzeń na Dalekim Wscho- 
|dzie, w którym, między innemi pisze : 
|j„Rewolucja chińska przeżywa w chwili 
(obecnej najtrudniejszy stan swego roz- 
jwoju. Siły zbrojne burżuazji nacjonali: 
stycznej coraz bardziej się skupiają, roz- 
błjając armję uchańską i kierują swe 
ostrze coraz wyraźniej przeciwko rucho- 
wi masowemu niższych warstw socjalnych, 
Blok  Fyn-Yuj-Sana z Czan Kaj Sze- 
kiem nie jest niczem innem, jak dalszem 
| rozgraniczeniem sił klasowych wChinach,“ 
W chwili obecnej, — zdaniem Bucha- 
irina, — istnieją w Chinach trzy obozy 
społeczno-klasowe, z których każdy po- 
|slada swój własny ośrodek państwowy. 


Obóz Czang Tso Lina charakteryzuje 
Bucharin, jaka „obóz reakcji feudalnej“. 
Obóz ten dąży do stworzenia w Chinach 
nowej dynastji, jednakże znaczenie jego 
ostatnio bardzo się osłabiło. Drugi obóz 
— to obóz iberalno burżuazyjny, sku- 
piający w swych szeregach wszystkich 
przeciwników radykalizmu komunistycz- 
nego. Ns czele obozu tego stoi Czan 
Kaj Szek, a obecnie przyłączył się do 
uiego generał Fyn Yuj San. 

Bucharin wyraża obawę, że Śladami 


Fyn Yuj Sana mogliby z łatwością pójść | 


inni jeszcze „wojenni generałowie-spec- 
jaliści*, co dla Uchańssiego rządu rewo- 


lucyjnego byłoby ciosem bodaj że śmier-| 


telaym. Obóz liberalno-burżuazyjny jest 
obecnie najsilniejszą siłą w Chinach, siłą 
dla komunistów tem groźniejszą, że wy- 
kazuje wyraźną tendencję do dalszego 
rozwoju. Potęga obozu tego tkwi prze- 
dewszystkiem w liczebności jego sił zbroj 
nych | mocaej pozycji politycznej. 


Obozem rewolucyjnym Bucharin nazy- | 


wa trzeci obóz chiński, którego terenem 
działania jest prowincja Uchańska. G'ó 
wnym brakiem tego obozu jest jego słaba 
armja, od której na domiar złego coraz 


"częściej zaczynają się odrywać poszcze- 


gólne formacje, przechodząc na stronę 
wojsk antykomuni stycznych. Armja uchań- 
ska przeżywa wobec tego okres upadku, 


a ostatni krok Fyn Yuj Sana przesądził, | 


jak się zdaje, ostatecznie jej dalsze losy. 

Reasumując, można powiedzieć, że 
obecna sytuacja na Dalekim Wschodzie 
stoi pod znakiem rozwoju obozu centro- 
wego, umiarkowanego, Oraz upadku obu 
obozów skrajnych, nacjonalistyczno- feu- 
dalnego i komunistycznego. 

c—s. 


SPRAWY POLSKIE. 


Z ostatnich chwil przed roz- 
wiązaniem. 

Komisja budżetowo sejmu, jak wiado 

mo, w związku z rozważaremi wnioska- 


| 


|2) sejm wzywa rząd do dostarczenia lu 


|waiosek o dalsze kredyty 


| częszczało około 40 „mówiących po pols- 


CHOJNICE, dała 16 lipca 1927 r. 


List ten odczytał „na początku posle- | 
dzenia komisji budżetowej, prezez pos. 
Rymar. Upoważniono następnie prezesa 
komisji, pòs. Rymara, do porozumienia 
się z:p. ministrem skarbu. 

Następnie, w obecności przedstawicie'i 
ministerjum przemysłu i handlu, rolnictwa | 
i pracy, uchwalono po dłuższej dyskusji | 
następ jące wnioski : 

1) sejm wzywa rząd do przedstawienia 
sejmowi sprawozdam a z akcji, jaką przed- | 
sięwziął celem niesiecia pomocy ludności | 
dla usunięcia skutków klęsk żywiołowych ; | 


dności, dotkniętej klęskami elementar 
nemi 2) d:raźnej pomocy, b). kredytu ne 
zasiewy i odbudowę, c) odpisów i ulg 
podatkowych; 3) sejm wzywa rząd, aby | 
w miarę wyczerpywania się kredytów na 
cele powyższe w bużżecie na r. 1927 — | 


28 przyznanych, przedstawił sejmowi | 


Zamknięcie szkoły polskiej. 

Berlin, W zwiąku z zamknięciem 
szkoły polskiej w Essen, biuro Wolffa 
komuniku e, że w szkole, do której u- 


ku dzieci, narodowości niemieckiej“, śpie | 
wane być mfały pieśni treści gntyniemiec | 
klej. N» zasadzie rozporządzenia władz do 
konana zostałs w maja r, b. rewizja w | 
szkole przez radcę szkolnego, przyczem 
stwierdzono, że nauczycielka- polka uczy 

ła dzieci pieśni antyniemieckich i roz- | 
dzielała zeszyty treści antyniemieckiej. 
Wobec tego radca szkoiny odebrał na- 
uczycielce prawo udzielania lekcji na 
przeciąg dni 14. 

Uwolnianie por. Jani. 


B erli n,Sowiecka ajencja telegraliczna | przedstawiającej wartość kapitału nomi- 
dowiaduje się z miarodajnego źródła, że |nalnego 19 miljonów 
|wydanie władzom polskim porucznika | rentowych — 900,000. Renta ta, złożona 
W. P. Janika, który zaaresztowany Z0- | jako dobrowolna  kontrybucja, 
stał na terenie Sowietów, nastąpi w naj | uprzednio zanulowaną w wielkiej 


bliższych dalach. Porucznik Janik znaj | 
duje się obecnie w szpitala w Minsku ; | 


|stan jego zdrowia jest zadawalający 


mi w sprawie położenia ekonomicznego | 


iudności, odniosła się pisemnie do p. 
ministra skarbu o współudział w pracach 
komisji, Wnioski bowiem poselskie o: 
barczyłyby w konsekwencji skarb nowe- 
mi wydatkami. Jakkolwiek wniosko 
dawcy wskażywali nadwyżki kasowe, ja- 
ko źródło pokrycia tych nowych wydat- 


aby przed rozważaniem wniosków mogła 
zasięgnąć opinji p. ministra co do tego, 


czy skarb będzie mógł ponieść nowe | 


wydatki. 


W odpowiedzi na pismo prezesa komisji | 


pos. Rymara, p. minister skarbu Czecho 
wicz nadesłał list, w którym zawiadomił 
prezesa, że w łonie rządu toczą się obec- 
nie narady, którę mają ua celu ustalić 
w najbliższym czasie stanowisko całego 
rządu w najbardziej aktualnych sprawach: 
1) bilansu handlowego, i 2) poprawy 
bytu funkcjonarjuszów państwowych. Je- 
dnakowoż do 
definitywnego stanowiska w sprawach, 
nie może złożyć w komisji budżetowej 
sejmu wiążących oświadczeń w imieniu 
całego rządu. O chwili, kiedy to będzie 
mogło nastąpić, nie omieszka minister 
Cz, p. prezesa zawiadomić 


JÓZEF KORZENIOWSKI. 


SPEKULANT 


Zadzwonił, kazał poprosić panią Skalińs 
ka i doktora icoprędzej zaprzęgać konie. 
Skalińskiej polecił, aby na krok nie od- 
stępowała żony, pana Siarczyńskiego 
prosił, aby się nigdzie z domu aż do jego 
powrotu 
wsiadłszy 
pojechał. 


do kocza z panem Pawłem, 


XXVIII. 

Czuła troskliwość marszałka nie była 
nieużyteczną. Wzruszenie tak gwałto- 
wne sprowadziło naprzód płacz spazma- 
tyczny, potem lekką gorączką i nadzwy- 
czajny ból głowy. 

Skalińska 1 doktor przesledzieli przy 
pani Klarze noc całą. Wszakże nazajutrz 
miała się lepiej ; ale'z łóżka wstać nie 
mogła, „dopiero, trzeciego dnia po tej 
bolesnej kryzie, Był to w rzeczy samej 
moment krytyczny. Zrobił on w umyśle 
i sercu pani Klary znaczną rewolucją, 1 
stał się równie użytecznym, jak owo doj: 
mujące Świrdowanie igiełką w palcu, 
kiedy się z niego wyjmuje ostra trzasecz- 


ka, która wpijała się coraz głębiej i bolała 
coraz mocniej. 
Heroina nasza, leżąc sobie 


w łóżeczku 


czasu zajęcia przez rząd | 


nie oddalał, i w godzinę potem, | 


| 


|staje się coraz bardziej groźni: 


|ze wstrętem bez ważnej przyczyny, że 


50 zł. bilety bankowe I. emisji 
będą wycofane | 

31 stycznia 1928 r. * | 

Bank Polski — w myśl art. 49 statutu | 


ji za zgodą ministra skarbu — przystę- 
jpuję z dniem 1 sierpn a 1927 r. do wy: | 


cofania z obiegu 50-złotowych biletów | 
bankowych pierwszej emisji, Z datą 28 | 


|lutego 1919 r. 
ków, to jednak komisja domagała się, | 


Biiety te przestają być prawnym środ | 
kiem płatniczym 31 stycznia 1928 r. Od 
1 go lutego 1928r. do 31 stycznia 1929r. | 
będą one przyjmowane do wymiany przez) 
oddziały Banku Polskiego i Polską Kasę | 
Rządową w Gdańsku; po u ływie tego | 
terminu wymianę załatwiać będzie tylko 
Skarbiec Emisyjny Banku Pelsklego w 
Warszawie do 31 lipca 1929;r. wiącznie 
poczem bilety tracą wartość pieniężną. 


zzz nn 


ZAGRANICA. 


De Valera na drodze | 
do władzy (?) 

D u blin. Sytuacja w Irlaadji w związ 
ku z morier.twem ministra O'Higlnsa, | 
Obecny | 
rząd umiarkowany ma w wysokim stop | 


|nął w morzu bałtyckiem, w czasie kąpie 


Niemcy o skutkach walki celnej z Polską. 


Berlin. „Berliner Bórsen-Courier* | cznych. Zmniejszył się wybitnie export 
ogłasza artykuł na temat konsekwencji | niemiecki materjałów jedwabnych, półje- 
wojny celnej, prowadzonej przez Nieincy dwabnych oraz bielizny, 

1 Polskę Wreszcie przemysł konfekcyjny polski 

Autor stwierdza, iż przemysł tkachi w |tak się rozwinął w osiatnich dwóch la- 
Polsce, który aprowidował się przedtem |tach w Polsce, iż procukcja niemiecka 
w Niemczech w jutę, bawełnę I w wełnę, | nie znajduje już niemal w Polsce zbytu, 
przerwał prawie całkowicie dokonywanie | a wogóle produ*cja ta w Polsce prawie 
zakupów. całrowicie eliminuje ze swego rynku 

Niemcy straciły prawie całkowicie | produkcję zagraniczną 
rynek polski dla swych produktów fabry- 


nictwo, wrogie traktatowi z Angqja i dą 
żące do bezwzględnej niepodległości. 


Niepokojąca sytuacja 
w Irlandji | 


Londyn. Sfery rządowe Siinie za- 
niepokojone są zaostrzoną sytuacją w 
Irlandji, w związku z zabójstwem minis 
tra, Oʻ Higg'ns», która może doprowadzić 
do ustąpienia «becnego rządu umiarko | 
wanego l uję:ia władzy przez stronnictwa, 
przeciwne traktatowi z Anglją i dążące 
do republiki niepodległej. | 


Admiral Koch utcnął. 
Berlin. W sebotę wieczorem uto- 


Sławny lotnik kapit. Byrd, 
który przelecat ccean z 3 pasażerami, 
Sprzeczne wieści o chorobie 

„starego tygrysa. 

Paryż, Ciężko cnorg> Jerzego 
Clemenceau odwiedzili dzienutkarze. Ze 
względu na stan chorego, przyjął ich 
Paryż. Spalono tutaj w sposób krewny - lekarz, oświadczywszy xrótko, 


uroczysty 22 744 listów renty państwowej, 1 chory „gaśnie, jak światło". Już w 
| południe nie poznał on Loucheur a, który 


franków, a odsetek | g9 odwiedził, pod wieczór stan 
chorego poorawił stę przejśziowo, obec 
została nie jednak (w czasie odwiedzin) Clemen- 
księdze CE%U zasną! głęboko, Stan chorego bu- 


długów publicznych, zaś materjalne zni- |dzi poważne obawy. Wiadomość o cięż- 
|kiej chorobie Clemenceau wywołała w 


szczenie, dokonane w dniu wczajszem. | ; > ; 

jest dowodem solidarności narodowej tych | całej Francji głębokie przygnębienie. 
wszystkich, którzy części swoich mająt- | aryż, „Petit Parsien* donosi o 
ków pozbyli się, ¿by ulżyć ciężarom 


i, b. admirał niemiecki, Koch, który ode- 
grał ważną rolę w słynnej bitwie pod 
Skagerrak, w czasie wojny światowej. | 
19,900,000 franków podaro- | 


wali rządowi obywatele 
francuscy. 


|stanie zdrowia Clemenceau, iż wiadomo 


państwa. ści o poważnem jego zachorowaniu są 
|conajimniej przesadne. Stan zdrowia 

Kandydatura Forda na |znakomitego męża stanu nie budzt po- 
prezydenta. ważniejszych obaw. Serce 1 płuca nie są za- 

Nowy York. Ostatnie deklaracje | grożone. Clemenceau, jakkolwiek objawy 


zaziębien'e już ustąpiły, na zieceaie le- 
karzy, pozostawać będzie przez k Ika 
dni w domu. 
Mowe wyroki śmierci. 

Moskwa, Najwyższy trybunai wo- 
jenny Ukralny skazał na ka ę śm erci 
przez rozstrzelanie za , polityczny bandy- 
tyzm* Mironowe, Mamałygę, Suchina 
I Kuźmienkę. Jędnocześnie osądzony 
został na k:rę Śmierci M:najew, przy- 
wódca jednego z silniejszych oddziałów 
powstańczych na Ukratnie, Rozstrzelani 


Forda w sprawie żydowskiej komentowane 
są przez amerykańskie kcła partyjne oraz 
przez niektóre organa prasowe 
jako jedno z posunięć miljardera, mające 
na celu przygotowanie sobie terenu do 
kandydatury na stanowisko prezydenta 
Uaji, przy najbliższych wyborach prezy- 
djalnych, przypadających na jesień 1928 
r. Dzienniki przypominają, iż już przy 
wyborzch 1924 r. Ford miał zamiar po 
stawić swoją kandydaturę na prezydenta, 
silne jednak w Stanach Zjednoczoaych 


wpływy żydowskie przyczyniły się w du 
żym stopniu do niepowodzenia tych pro 
jektów. Obecnie, wobec prawdopodo 


według twierdzeń charkowskich pism so 
wieckich, byli elementami, w najwyższym 
stopniu szkodliwemi dla obecnego regi- 


| przy zużyciu znacznych funduszów wybor- 


meu w S. S S. R, 
Zabrakło już więzień. 
Moskwa. Wobec przepełnienia 
wszystkich więzień moskiewskich, zaszła 
potrzeba zmiany części koszar Krutickich 
na areszt tymczasowy. Nowy areszt 


błeństwa rozłamu w obozie republikań- 
skim, kandydatara pozapartyjna Forda, 


czych, mogłaby Hczyć na powodzenie. 
Platforma wyborcza, na której Ford wy- 
stawi swoją kandydaturę, przeci wstawi 


niu osłabioną pozycję. Jego upadek spo- się zarówno demokratom jak i republi- znajduje się pod kierownictwem mos- 
wodowałby objęcie włzdzy „przez stron- | kanom. kiewskiego G. P. U. 

O TORYTZZA CY WKOOORKK A REA KW ZZOOZCZECZEK k 
i przechodząc myśią całą bistorją swojej |ku. Żastali pana Augusta w domu i we-| wołał: — Zdaje mi się, że to ta sama 


miłości, znalazła rzeczywiście mnóstw 

wypadków, które dowo zily obojętnego 
egoizmu i zimnego charakteru kochanka, 
czego wprzódy zaślepiona wcale nie wi-| 
działa  Zgromadziwsze wszystkie te fakta, | 
powiedziała sobie, że niepodobne, aby 
matka, która go tak lubiła, tak mile 
przyjmowała ni st;d, ni zowąd przejęła | 
się tak gwałtownem oburzeniem, nazy- | 
wała go szulerem, oszustem i podłym | 
człowiekiem ; że niepodobne, aby siostra, 
która go tak kochała wspominała o nim 


nareszcie niepodobna, aby pan Paweł 
wszystko to z palca wyssał, CO mówił i 
kłamał tak bezczelnie. Te;myśli, zamie 
uiające się zwolaa w przekonanie, zamtast 
ją zmartwić, zamiast przyprowadzić do 
rozpaczy, uspokojały jej serce i odkry- | 
wały jakiś daleki widok, jeszcze niewy- 
raźny, w którym wszystkie formy były 
wątpliwe, zamglony, ale w którym przez 
mgły 1 chmury jakieś miłe Światełko 
przedzierać się zdawało Wówczas to po 
raz pierwszy zapytała pani Klara : 


Gdzie marszałek? — A gdy powiedziano, August, jeszcze bladszy, poszedł do swe 
żal jej| go pokoju, 


że z panem Pawłem wyjechał, 
się zrobiło, że ją opuścił w takiej cięż- 
kiej chwili. | th 


Na drugi dzień po wyjeździe z domu, | razy jedno 


około godziny dziewiątej z rana, marsża 


szli. 
dziewanego gościa, i, nie wiedząc, o co 
idzie, zadrżał w głębi serca pan August; 
lecz nie tracąc fantazji, wyszedł i po | 
witał ich z uprzyjemnością. Zimny ukłon 
i surowa twarz marszałka spędziły prędko 
z ust pana Augusta przymuszony uśmiech. 
Czując -się jednak gospodarzem, rzekł. 

— Cóż jest powodem, że mam honor 
widzieć pana marszałka u siebie? — O 
panu Pawle nie wspomniał, bo nasz 
poeta był w cieniu, padającym od impo- 
nującej figury swego towarzysza. 

— Dwa miesiące temu — odpowie 
dział marszałek — odebrałeś pan z rąk 
pana Pawła iist od mojej żony. 

— Tak, przypominam sobie — odpo- 
wiedział pan August i pobladł. 

— Proszę mi go zwrócić — rzekł su: 
rowo marszałek. 

— Jeżeli znajdę. . 

— O! znajdziesz pan! — odpowie 
dział marszałek mocniejszym -głosem, i 
usta jego drżały od gniewu. 

— Proszę pasów — powiedział pan 


Zmięszany przybyciem tak niespo- koperta. i 

A tak, w rzecży samej, to jest ten 
list — odpowiedział pan August i oddał 
go marszałkowi Marszałek, poznawszy 
na adresie pismo żony, rzekł. 

— Przyłóż pan tu Swoją pieczątkę. 
Nie chcę wiedzieć, co do pana pisała, 

Pan August nic nie odpowiedział, 
przyłożył pieczęć, a marszałek, wziąwszy 
list, odwrócił się i wyszedł 

Około godziny szóstej wieczorem 
przyjechał z panem Pawłem do domu, 
posłał poetę do oznaczonego mu pokoju 
na górę, a dowiedziawszy się od kamer- 
dynera, że pani była chora, ale już 
wstała, pobiegł z żywością ośmnastolet 
nią do pana Siarczyńskiego. Tam do- 
piero, uspokoiwszy Się zupełnie i dowie- 
dzławszy się o szczegółach jej cierpienia, 
poszedł do żony. 

W «salonie, na ulubionej kanapce przed 
kominkiem, siedziała p. Klara, u nóg jej 
na niskim stołeczku, siedziała Skalińska 
i trzymała jej rękę. Pani Klara, w szlaf= 
roczku, w nocnym czepeczku, była blada 
interesująca, ale śliczna, Gdy wszedł 
a marszatek i pan Paweł po- marszałęk, zdawało mu się, że uśmiech 
szli za nim. Zaczął przerzucać papiery przebiegł po jej ustach i lekki rumieniec 
na stole, ręka jego drżała, brał po kilku | pokazał się na chwilkę na jej twarzy. 


/ i to samo, nareszcie i po 
długiem szukaniu pan Paweł spostrzegł (Ciąg dalszy nastąpi). 


łek stanął z panem Pawłem w Zakrzów- między szpargałami różową kopertę i za- 


tarni 


jest 
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a. Czy 


Z WOJEWÓDZTWA. 
CHOJNICE, dnia 15. lipca 1927 r. 


— Dla porządku. Furmanki, zajeż 
dżające do Starostwa, zwykle zatrzymują 
się na placu przed wejściem do Starost- 
wa, tak że niejednokrotnie plac ten bywa 
zanieczyszczony. Pan Starosta uprasza 
zatem o zatrzymanie furmanek nie przed 
ginachem Starostwa, lecz opodal, po ba 
kach szosy, wiodącej da Niemiec. 

Budowniczy Powiatowy (—) Koch. 

— Wycieczka szkoły powszech.- 
żeńskiej. W sobotę, dn. 16. bm. urzą- 
dza tutejsza szkoła powszechna. żeńska 
wycieczkę do Wilbelminki, na którą 
'Szanow. Obywatelstwo serdeczne się za 


prasza. 
Wymarsz z dziedzińca szkolnego o godz 
13 i pół. Na miejscu koncert. orkiestry 


Zakładu $Poprawczego, wspólna kawa i 
popisy uczennice. Rodzice, jako najbardziej 
zainteresowani, oraz miejscowi obywatele, 
winni jak najlicznej wziąć udział w za- 
bawie młodego pokolenia, które przeto 
będzie miało tem większą radość I ocho- 
tę do wykonania swych popisów. 
, — W kinie grają w piątek, d. 15 bm. 
„Wale Straussa”, Dramat ten maluje ży- 
cie arystokracji wiedeńskiej w pierwszych 
datach po wojnie Światowej i pozwa- 
ła nam zaznajomić się z życiem wesołe- 
go Wiednia. W poniedziałek i wtorek 
nast. tygod. „Les Miserables“, według 
słynnej powieści Wiktora Hugo. 
Pelplin. (Zagadkowa kradzież w 
„Zgodzie*) W tut. konsumie spółdzie!- 
czym dokonano większej kradzieży 
towarów kolonialnych. Sprawcami tejże 
są mieszkańcy tegoż domu mianowicie; 
o "Ę 51 PR gdyż uruchomi 
łi oni, jak wiadomo, skład kolonjalny 
bez gotówki. Prawdopodobnie dokony 
wano w „konsumie* częściej kradzieży 
Co na to członkowie „Zgody“? 
Czersk. (Pierwsza oflara kąpieli ) 
Przez lekkomyślność pewnego pana przy 
kąpaniu, straciła życie 23-letnia Tosia 
Czapiewska, córka p.  Czaplewskiego, 
zamieszkałego pzzy ulicy Królowej Ja- 


ddwigi. Nieszczęśliwa udała się w ub 
czwartek wieczorem w towarzystwie 
kilku osób do jeziora Swinna, celem 


kąpania się. Pewien pan, lekceważąc 
sobie nłebezpieczeństwo, oddalił się z 
ofiarą, która nie umiała pływać, zbyt 
daleko od brzegu, tak, iż niespodzianie 
poczęła ona tonąć,czego w pierwszej chwili 
mie zauważyli na brzegu stojący. Nie- 
szczęśliwą ratować usiłowali z naraże 
niem własnego życia pp. Wilibald Stock 
1 L. Ałaszewski, niestety na próżno, gdyż 
wymienieni za późao zauważyli tonącą. 
Mimo usilnych poszukiwań za pomocą 
sieci aż do godz. 12 w nocy, nie zdo 
łano zwłok z wody wydobyć. 

Tuchola („Swój do swego“ — a nie 
do żyda). Pewien rolnik z powiatu choj 
nicklego sprzedał na jarmarku w Tucholi 
konia za 300 zł. Pieniądze schowała żo 
na do ręcznej torebki i oboje udal się 
na rynek kramny celem zakupienia ża 
kietu. W c asie wyblerania towa”u sprze 
dający Grytz Moszek i Rapaport Izrael 
z Łodzi umieli sprytnie I niespostrzeżenie 
torebkę swej klientki opróżnić, tak, że 
chociaż towaru się nie pozbyli, to jednak 
dobry geszeft zrobili. Każdego z nich 
skazał sąd na 6 tygodni więzienia. Po- 
Sszkadowani swej straty nie dostali zpo- 
wrotem. Przypadek ten niech będzie 
przestrogą dla wszystkich, którzy nie za- 
<sstosowują się do hasła : „Swój do swego 
po swoje." 

Tuchola. (Z Sejmiku Pewiatowego.) 
W dniu 30 czerwca rb. odbyło się posie: 
dzeniu Sejmu Pow. Na porządku dzien 
nym: 1. uchwalenie specjalne opłat i do 
płat drogowych w myśl dekretu p. Wo 
jewody. 2. Sprawa zaciągnięcia pożyczki 
z Banku Gosp. Krajowego na cele bu 
dowy szosy Bysław — Cekcyn. 3. Uchwa 
lenie stopy procentowej od wkładek osz 
czędnościowycŁ. 

Po otwarciu obrad przez przew, Sta 
rostę, Tollika, wznosi członek wydziału p. 
Prill o zmianę porządku dziennego, z tem, 
ażeby punkt 2 o zaciągnięcia pożyczki 
na cele budowy wstawić na pierwszy 
punkt obrad, co Sejmik przyjmuje jed 
nogłośnie. W dyskusji zabierał głos p. 
Pryll i uzasadniał wniosek, Wydziału Po 
wiatowego i podkreślał konieczność ukoń- 
czenia szosy na odcinka Bysław—Kieł- 
pin i Cekcyn — Tuchola 1 wniósł o 
przyjęcie. Przemawłali jeszcze p. Gliniec 
di z Śliwic. Ostatnł mówca wyraził ży 
czenie, ażeby i o Śliwicach me zapom 
nieć i wniosek o zaclągnięcie pożyczki 
:50 000 zł jedno,łośnie przeszedł. 


CHOJNICE, dnia 16 lipca 1927 +. 


Do punktu uchwalenia specjalnych 
opłat drogowych: Dekret p. Wojewody 
zmienia nieprzyjęty okolnik z ostatniego 
Sejmiku na korzyść” podatku gruntowego 
o 2 procent, co jednak nie może zado 
wolić płatników podatku gruntowego. 

W dyskusji przemawiał p. Pryli, który 
podniósł, że dekret p. Wojewody mogą 
przedstawiciele rolnictwa przyjąć tylko 
jako konieczność powiatową do wiado 
mości, w tej nadzieji, że Wojewódtwo, 
ze względu nia ciężki stan finansowy 
przyjdzie powiatowi z pomocą większe 
mi subwencjami. 

Wniosek ten przyjęto jednogłośnie. 

Do punktu 3 uchwaleno zniżyć od 
setki od wkładów z 10 na 8 proc. 

W dyskusji przemawiali p. Pryll i p 
Gliniecki z zliwic, ażeby odsetki od po- 
życzek zniżyć, by kredyt dla pożyczają- 
cych byt jaknajtańszy. 

Przewodniczący, pan Starosta, przed- 
stawił krótko stan kasy, z którego dowie 
dzieliśmy się,że obroty w ostatnim półroczu 
się znacznie wzmogły | wyraża możli 
wość tańszego procentu, 

W końcu przyjął Sejmik do zatwier 
dzającej wiadomości: telegram, wysłany 
do Stanów Zjednoczonych Ameryki w 
w sprawie nieszczęsnych wylewów rzeki 
Mississipi, wysłany w imieniu powiatu 
przez Wydział Powiatowy, poczem p. prze- 
wodniczący solwował posiedzenie Sejmiku 

Wiele. (Ruch wycieczkowy.) W tym 
roku przyjeżdżają obecnie prawie co= 
dziennie liczne wycieczki, aby zwiedzić 
tutejszą Kalwarję i piękną okolicę. I tak 
w ostatnich daiach przybyły szkoły: z 
Chojnic pod przewodnietwem naucz. p. 
Główczewskiej, z Borowego Młyna i 
Krzyża. W niedzielę przybyła również 
Sodalicja z Kościerzyny, pod przewod 
nictwem sióstr Elźbietanek. Po przyby 
ciu ma miejsce udała się Sodalicja, w 
llczbie1 1Oosóbdo kościoła na nabożeństwo. 
Po nabożeństwie zwiedziła ona Kalwarję. Po 
spożyciu obiadu brała sodalicja udział w ze 
braniu przygotowanem przez miejscową 
Sad. Panien. Tutaj, po zagajeniuł przywita- 
niu przez moderatorz, czcig. ks prob 
Wryczę, członkinie sekcji śpiewu Sodal. 
odśpiewały pieśń „Cześć Marji, cześć i 
chwała* na 3 głosy. Jedna z sodolisek 
wygłosiła wykład „Młoda obywatelka“. 
Dla urozmaicenia zadeklamowano dwawe- 
sołe monologi, wiersz oraz odśpiewano 
pieśń „Orłv, sokoły na 3 głosy. Sodalicja 
z Kościerzyny wykonała także dwie pieśni. 
Po zebraniu sodal. tut. poczęstowała gości 
kawą, poczem wyruszono powozami do 
Lubni í stąd koleją do domu. Sodalicja 
z Kościerzyny serdecznie dziękowała ża 
tak miłe przyjęcie, a szczególnie za do 
starczenie jej bezpłatnie furmaaek od ks 
prob. pana dziedzica Lange z Dąbrowy 
i| p Landowskich z Wiela. 

Więcbork. (Obchód z okazji spro- 
wadzenia zwłok Słowackiego). Dnia 4 
bm. w salce szpitalnej w Więcborku 
odbyła się wieczornica z okazji Sprowa 
dzenia do kraju zwłok Słowackiego. Salę 
przystrojono pięknie zielenią, z popier 
siem Wielkiego Wieszcza Narodu na 
estradzie. Ze steny płyną cudne słowa 
tego, który za mistrza słowa polskiego 
jest dzisiaj powszechnie uznany. Pu 
bliczność polska, jak na dzień powszedni, 
dość licznie się zebrała na wysłuchanie 
w programie wyznaczonych produkcji ar- 
tystycznych. 
wstępnem, wyja- 
śniającem cel tej wieczornicy, które wy- 
powiedział zastępca burmistrza, Jan Kabat, 
znany i powszechnie szanowany działacz 
miejscowy dyrygent „Lutał*, p. Czar- 
niecki, odegrał marsza Chopina przy 


Ś.p. artystka Niewiarowska, 
która uległa nieszczęśliwemu wypadkowi. 


Naprężenie między sejmem a, 
rządem z powodu zamknięcia 
sesji. | 

Warszawa, (Radjo) Rząd w dalszym | 
ciągu dąży do osłabienia znaczenia sej- 
mu w kraju. Z kół sejmowych odzywają 
się głosy, iż rząd burzy poważanie lud | 
ności dla podstaw demokratycznych, 
„Epoka p. Bartla mówi, że chodzi tu o 
walkę między sejmem a rządem. Rząd 
nie mógł dopuścić do osłabienia swej | 
władzy i sejm rozwiązał, Cała prasa | 
warszawska utyskuje na rząd za demon- | 
stracyjne zamknięcie parlamentu. | 
Ponowne burze w Niemczech. 
Berlin, (Radjo) „Voss. Zeitung“ do- 


Najnowsze wiadomości. 


(Informacje własne.) 


Zakończenie procesu 
Kutiskera. 

Berlin, (Radjo) Z powodu śmiere! 
słynnego oszusta, żyda Kutiskera, wniósł 
jego adwokat o umorzenie procesu. Pro 
kurator przychylił się do tego wniosku. 
Sąd po krótkiej nardazie uznał umorzenie 
procesu za słuszne. Innym oskarzonym 
ukrócono kary. 


Chińczycy żądają wydania 
Borodinowej. 
Londyn, (Raójo). Zastępca ministra 
spraw zagranicznych Wuczyn, skierował 
się do dziekana korpusu dypłomaiycz- 
nego w Pekiaie z żądaniem, aby Rosja 
mie wydali z powrotem Borodinową i 3 


wiaduje się z Drezna: W ubiegłą środę ; A : hip 
: i > j kurjerów, którzy jeszcze znajdują się w 
przechodziła nad miastem Gottieubą i 0 ambasadzie sowieckiej w Pekinie. Dzie. 


kolicą w Górach Kruszcowych znowu - 
A (kan po rozmowie z kolegami odpowie- 
cięzka nawałnica,Rzeki ponownie wezbrały | dział, że korpus dy plotna yzy tx iate 


W niektórych miejscowoścach woda na 
ulicach stol na metr wysoko. Wyrzą 
dzone zostały ponownie z 1aczne szkody, | 
przedewszystkiem w dolinie Selsewitz. | 
Władze poprosiły wojsko o pomoc. 
Ugoda polsko-niemiecka w | 
w sprawie zapomóg | 
dla bezrobotnych. 
Beriin. (Radjo) Między przedstawi | 
cielami Niemiec i Polski doszło do ugo 
dy, że w razie bezrobocia obywatele pol 
scy w Niemczech i niemieccy w Polsce 


wsparcia z funduszów bezrobocia, jak 
strony podpisał ugodę p. Prądzyński 1 
Dr. Hornwicz. 
Wzrastająca drożyzna 
we Francji. 

Paryż (Radjo). Niemałe zaniepo 
kojenie wśród ludności francuskiej wy- 
woiuje stały wzrost drożyzny w kraju 
Dalsze szczegóły trzęsienia 

ziemi w Palestynie. 

Londyn, (Radjo). Z Jerozolimy dce- 
noszą: Trzęsienie ziemi wywołało róż- 
nego rodzaju zmiany w ukształtowaniu 
terenu. Rzeka Jordan obecnie jest 


dnio była bardzo głęboka, W Amuan 
zniszczonych jest 504 »'uów. Ludność ucie 
kła w góry. 


skich przybyłych do Londynu. 

Londyn, (Radjo). „D. Mail“ do- 
nosi, że na %4 okrętach argentyńskich, 
które zawinęły do Londynu, stwierdzono 
u szczurów okrętowych zarazki dżumy. 
Poczyniono wszelkie kroki, aby zapobiec 


roby. 
W poszukiwaniu 
za mordercami Q'Higgins'a. 
Londyn. (Radjo) Między Waterford 
i Cork w Irlandji przecięto wczoraj w 
pobliżu Cherrighale druty telefoniczne. 
Przypuszcza się, że chciano przez to 
utrudnić badanta policji. „Westminster 
Gazette“ jest zdania że niebawem wyj- 
dą na jaw różne ciekawe fakty 
Ciężka choroha Wielkiego 
Księcia Mikolaja. 
Paryż, (Radjo) Dawaolejszy głó 
wnodowodzący armji rosyjskiej w wojnie 
światowej, wielki książę Mikołaj Mikoła- 
jewicz zachorował cięż '0. 


korzystać będą z tych samych praw do | wano 


własni obywatele w kraju. Z polskiej 


pły | 
tka w tych miejscach, w których poprze | 


Dżuma na okrętach argentyń-| 


niebezpięczeństwu rozszerzenia się cho- | 


zmusić Rosjan do wydania Borodłnowej 
| kurjerów. Chińczycy zwrócili się do 
dziekania o wydanie z zasadnieniem, że 
podczas procesu popełniono błędy for 
malne. 


Wielkie upały w Nowym Yorku 

Nowy Jork, (Radjo) Na całem 
wschodniem wybrzerzu Stanów Zjedno 
czonych pauują ogromne upały, W tych 
dniach notowano przeszło 50” Celzyusza. 
Dużo osób mdleje na ulicach  Zanoto- 
ki.ka wypadków śmierci z powodu 
gorąca. 


Nowa burza we Franrcji. 


Paryż, (Radjo). Nad Tardes przeszła 
znowu silna nawałnica, która dotknęła 
także miejscowość Guy W okolicy Tar 
des przedewszystkiem ucierpiały pola. 
|Elektrownia mięjscowa została znlszczo- 
na. Szdody dochodzą do kilkunastu 
miljonów. 

W elektrowni odniosło 60 robotników 
|rany, z powodu odpryskujących cząstek 
szkła. 

Dlaczego utrzymał si 
care przy władzy 

Paryż, (Radjo) Ogólnie liczono się 
z tem, że Poincare przepadnie przy 
| przeprowadzeniu ustawy o uposażenia 
urzędników. Tymczasem, w brew wszel 
kim oczekiwaniom Poincare pozostał i to 
za sprawą radykałów „Volonteś. Pismo 
Caillaux'a wyjaśnia: Radykaliści nie chcieli 
w sam przeddzień ferji parlamentu wy- 
wołać przesilenia, Z resztą Poineare był 
|by mimo to ponownie wypłynął i został 
| premierem, gdyż nikt nie mógłby go za 
stąpić. Briand jeszcze jest zbyt chory, 
la innego człowieka obecnie Francja nie 
| ma, który by zechciał na barki Swoje 
wziąć tak olbrzymią odpowiedzialność. 


| Znalezienie samolotu Nunges 
sera i Coli'ego ? 

Nowy York, (Radjo,) 2 gajowych 
znalazło pod Saint Johns (Nowa Fund- 
landja) szczątki jakiejś maszyny, którą 
uważają za samolot Nungessera i Coli' ego. 


|Także w Kanadzie niepogoda. 

Nowy Jork, (Radjo), W West 
Oataro spowodowały gromy i burze 
jszkody na blisko 100 miljonów złotych. 
|4 osoby uległy przy tej sposobności wy 
|padkom i znalazty Śmierć. 


Poin. 


| 


1 
Í 
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akorzpanjamencie skrzypiec. Potem|Lutaia, 
pod energiczną batutą swego 


z utworów Słowackiego. Tak bogato 
urozmaiconą wieczornicę zakończył żywy 
obraz, przedstawiający: „Smierć Elenot 
z Anhellego". Występowali w nim p 
Wanda Kabatowna i jej brat p. Edmund 
Kabat. 

Do żywego obrazu przygrywali p. p. 
Czarnecki i Zydmunt Kabat, wykonując 
„Smierć Azy*, Griega. Po wyczerpaniu 
programu parę słów podziękowania pod 
adresem publiczności i amatorów wypo- 
wiedział p. Jan Kabat. 

Trzeba z przyjemnością zaznaczyć, że 
wieczornicę tę zaimprowizowano w ciągu 
paru dni, a wykonano ją nietylko sta 
tannie i umiejętnie, ale i pięknie. 

Uczestnik. 
Grudziądz. (Niedoszły samobójca.) 
Pan Stanistaw Chabowski, zam. prz 
ul. Fottecznej 10, będąc w stanie nieco 
podchmielonym i pokłóciwszy się z żoną, 
udał się na strych i powiesił się na 
własnych szelkach. Musiał widać jednak 
słabo zadzierżgnąć węzeł, jeśli 
zaalarmowana przez sąsłada jego, 


dyrygenta, odśpiewała marsz „Do broni“. | 
Następnie wygłoszano odczyty i wyjątki | 


policja, | Boskiej.) 


ji odcięciu niefortunnego wisielca, zdołała 
| przywrócić go do życia. Obecnie jego 
zdrowiu nic nie zagraża. 


Grudziądz. (Srebrny medal dla 
|Pom. Zakł. Ceramicznych.)  Onegdaj 
zamknięta została wielka wystawa sani 
tarno-bygjeniczna, otwarta uroczyście 
przez pana Prezyderta Rzplitej, z okazji 
odbywania się w Warszawie IV. Mię: 
|dzynarodowego Kongresu Medycyny i 
| Farmacji Wojskowej. 

| Wśród uroczystego rozdania nagród 
wystawcom, nagrodę w postaci srebrne- 
|go medalu otrzymały również Pomorskie 
Zakłady Ceramiczne w Grudziądzu. 


Tczew. (Żydom wolno?) Kupiec 
staro zakonny, Mojsze Rubin od wschodu, 
| uważał, że jako syn wybranego, *no i 
uprzywilejowanego w Polsce narodu, nie 
potrzebuje wykupywać patentów do upra- 
włania handlu domokrążnego. Gdy za- 
rządano od niego okazania pateatu, 
strasznie był oburzony i rozgoryczony, 
co jednak nie uwolniło go od zapłacenia 
kary. 

Kartuzy. (Budowa pomnika Matki 
Rada Miejska uchwaliła osta- 


p. | tecznie, ażeby na miejscu dawnego nie- 
Ryszkowskiego, po przybyciu na miejsce | mieckiego pomnika 


stanął w parku miej- 


skim pomnik Matki Boskiej, Królowy Ko 
rony Polskiej. Wykonanie pomnika 


powierzono artyście rzeźb'arzowi, p. Ro- | 


szkowi z Poznania, który ma pomnik 
wykończyć do 14 sierpnia. Projektowany 


pomnik składać się będzie z figury Matxi | 
Boskiej, wysokiej około dwóch metrów, | 


spoczywającej na dużej kuli, o średnicy 
75 cm. Koszta budowy wynoszą 7.500 
zł. Poświęcenia pomnika dokona ks. bi- 
skup Okoniewski, który przyjedzie dnia 14 
sierpnia do Kartuz. W tymże dniu od- 
będzia się w Kartuzach zjazd towarzystw 
wojackich, śpiewackich, młodzieży, tow. 
ludowych 


Kartuzy. 
stw byłych 


Wielki zjazd 
powstańców i 
Towarzystwo śpiewu, „Sokołów“, Stow, 
młodzieży polskiejj Towarzystw 
wych itd, odbędzie się w niedzielę, dnia 
7 sierpnia w Kartuzach. 


Towarzy- 


Zjazd ten zapowiada się wspaniale — | 
wezmą w nim bowiem udział różne wy- | 


bitne osobistości duchowne i świeckie, 


wojaków, | 


ludo- | 


CHOJNICE, dnia 16 Hipca 1927 r. 


|oraz tak liczne rzesze ludu, jakich Kar- 
|tuzy jeszcze nie widziały 
Będą różne przemowy, śpiewy, a w 
lesie odegrany zostanie piękny utwór 
sceniczny, osnuty na tle przeszłości Kaszub. 
Bliższe szczegóły podamy później. 


Z DALSZEJ POLSKI. 


| Inowrocław. (Straszne skutki nie- 
|ostrożnośc.) W poniedziałek, 4 lipca br 
|spłanęła w Glinie Wielkim, pow. Ino 
|wrocław, stodoła. Spłonęła ona bardzo 
|szybko, bo przez poł godziny nikt ognia 
|nie zauważył, a znajdowało się w niej du- 
|żo słomy i siana. 

Spłaliła się młockarka, sieczkarka, wial- 
nia, maszyna do krajania ćwikły, wóz, 
para szorów, drzewo, wartości 60 zł , kil- 
|kanaście sztuk drobiu, wartości 100 zł 
|jdalej spaliło się 60 centnarów słomy í 
60 centnarów siana. Ogólna wartość spa- 
lonych przedmiotów wynosi około 15 ty 
|sięcy złotych. 


Pożar spowodował przez nieostrożność, 
paląc papierosa, parobek Bolesław Po- 
lewiak, który przyznał ¿się do winy. 
Sprawcę oddano w ręce prokuratury w 
Bygoszczy. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,91 zł. 
Franki francuskie (100) 35,03 zł 
Franki szwajcarskie (100) 172,15 zł. 
Funty angielskie (1 funt) 43,43 zł, 
Korony czeskie (100 koron) 26,50 zł 


Liry italskie (100 lirów) 48,60 zł. 
5 proc. pożyczka dolar, 54,00 zł, 
6 proc. 19'*/:0 83,00 zł 


Gdańsk (w guldenach.) 


Dolar 5,15 
Złoty (100 złotych) 57,75 
Przekazy na Warszawę („) 57,67 
100 rnarek rentowych 122,50 
1 funt 25,05 


RUCH w TOWARZYSTWACH. 


Ochotnicza Straż Pożarna. W 
piątek, o godz. 7 wiecz. odbędą się ćwi- 
czenia przed halą pożarną 

Komendant. 


Tow. Pszezelnieze w Chojni- 
cach Zebranie miesięczne odbędzie 'się 
dnia 17 bm, w lokalu p. Jażdżewskiego 
(Pod złotym lwem) o godz. 2-ej. Porzą- 
dek obrad: 1. Powzięcie uchwały w 
sprawie wyjazdu z pszczołami na wrzosy. 
2. Odbieranie miodu w pasiece p. Le- 
wińskiego, ul. Dworcowa. Zarząd. 


Baczność wojacy! Zbiórka po ćwi- 
czeniach w niedzielę, dnia 17. bm. o go 
dzinie 15, 30 przed lokalem p. Jażdżews- 
kiego. 

W ćwiczeniach tych biorą udział 
placówki Pawłówko I Kłodowa. Punktu 
alne stawienia się wszystkich druhów 
jest konieczne. 


Wolność Komendant. 


KINO NOWOSCI 


Tylko w piatek, dnia 15 lipca o godz. 8.30 


Walc Straussa 


Wielki dramat erotyczny z życia wiedeńskiej 
arystokracje w 10 zajmujących aktach. Pro- 
taneczne odtwarzają najgłośniejsze 
Anita Berber i Bell: 


dukcji 
tancerki wiedeńskie: 
Siris. Rzecz dzieje się w Wiedniu 
Film powyższy 


wyświetl. „Czar Walca“. Po południu są wszelki biura 
Wkrótce: Popularne francuskie arcydzieło ZAMKNIĘTE. łużąte 
Nędznic ' S ; 
? y Adwokaci : zy łosić 


wdg. powieści Wiktora Hugo. 


Walter Heyn 


mistrz malarski 


CHOJNICE, pl. Jagielloński 6 


wykonuje wszelkie 


prace malarskie — Jak i malowanie powozów, 


Wielki wybór: 


bord i 


tape 


od zwyczajnego do wykwintnego gatunku. 


Wielki wybór 


zurna 


żurnale francuskie, Rekord 
Przegląd Mody itd. 


Specjalne żurnale dla 
i bielizny 


poleca 


Księgarnia „Dzien. Pom.“ 


w Chojnicach. 


Redakcja i Administracja : Chojnice, ul. Gzłuchowska 13. 
Adres telegr, „Dzien. Pom", — Skryt. poczt. 38. — Redaktor odp. Lucjan Kosiżowski w Chojnicach 


Rada gminna Brusy wyraża 
swemu członkowi z powodu 
zgonu jego żony śp. Pauliny 
Felskiej wyrazy współczucia 


ON 


nie ma nic wspólnego z 


od 85 groszy 


swoimi zaszczycić. 


w 1923 r. 
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w Chojnicach i okolicy. 
| Ceny 


Uprzejmie proszę więc Szan. Klientów | nadal 


Brunon Rink 


W czasie wakacyj sądowych od 
15 lipca do 15 września br. są 


biura nasze otwarte Jedynie 


tylko od odz. 


Behnke, Buraczyński, Gierszewski, 
Dr. Grzęski, Gebauer i Łangowski 
Kopieki, Radwański. 


Zwlązkowe Reguty Ze$larskie 


o mistrzostwo Polski 


Polski ZwiązekZeglarski z siedz. w Warsza 
odbędą się 


w niedzielę, dnia 17 lipca 
o godzinie 2. w Charzykow 


W ZWIĄZKU Z TEM 
|1. Poświęcenie łodzi nowo wybudowanych przez Klub) 
|Zeglarski w Chojnicach. 2. Zawody pływackie 300 mtr, | 


|3. Zawody łodzi wioślarskich oraz 4. Zabawy ludowe, | 
Przygrywać będą 2 orkiestry. | 


| A P Ą r isi Ą | 

(Do startu staną i łodzie zamiejscowe, „przeważnie klubów | 

| warszawskich. , 
Szanowną Publiczność uprasza się o jak najliczniejszy udział. | 


| Klub Zeglarski Chojnice. 


| Komunikacje autobusowe co 1/,godz. pocz.od g. 12 wyjazd z Rynku | 


Piwo słodowe 


prawie bez alkobolu, bardzo pożywne, 
dla kobiet | dzieci bardzo odpowiednie. 


Chełmiński 


znane ze swej dobroci, poleca w beczkach i bute!kach | 


(ddzioł Browarów Chełmińskich w Chojnicach 


Biuro przy ulicy Dworcowej nr. 17. tel. 243.) 


Kto raz skosztował, pozostaje stałym konsumentem. | 
Do nabycia prawie we wszystkich ua | 
1477 | 


Szanownym Klientom swoim do wiadomośc!, że ojca mego zakład 
krawiecki dla pań i panów 


bez zmian dalej prowadzić będę, 


mistrz krawiecki. 


Chojnice, dnia 15 lipca 1927 r. 
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ul. 


8-me] do 1-SZej. 


do posyłek 
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„Pilsner“ | 
„Kuhnbach* | 
„Koźlak“ (Bok) 
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konkurencyjne. 


mnie zleceniami 


tzdystmoch. 


każdego czasu w dzień 


wykonuje 
Aug. Kosiedowski 
Gdańska 20. 


Poszukuję zaraz 


uczennicy 


Hotel Dworcowy, Chojnice. 


Chłopiec 


Człuthowska 7. 


Poszukuje się 


z. SIUŻĄCEJ 


br. |do wszelkich prac domo 
je |wych umiejącej i gotować. 
| Adres wskaże eksped. Dz. 


„AFER RONETE 


(LEJ 


kojnie oraz 
knutki do oleju. 
Ceny przystępne. 


1487 poleca 


Drogerja 
Bracia Hubert 


właśc, Juljan Hubert 
Chojnice, Pom. 
Rok zał. 1894 


Młcdy, samotny, dzielny 


szofer 


nocą 
może się zgłosić, 


Dz. Pom. 


Dzielnego i rzetelnego 


poszukuje się zaraz 
Zgłoszenia w ekspedycji 
Dz. Pem 1490 


5 pokoj. mieszkanie 


araz potrzebny 
A, Y | ładnie położone, 


1 8 do wynajęcia Bliższe 


i 4—6 po poł. 


Poszukuję zaraz 


służącej 
Plac Jagielloński 3 parter. 


= «| SZOfErA 


1481. 


będziecie mieli, jeżeh ono 
będzie wyglądało czysto i 
nasio się dłago i przyjem 
nse Przez używarwe pasty 
„URBIN* 
Bilagielęgnewania obuwna 
oraz dla utrwalenia poly- 
sku niema nie lepszego nad 
„URBIN* 
niedościgniona pasta do 


wia 


— Pocztewe konto czekowe 201 032 — Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności, ,Ghojnice, — Tel. 44e 
—  Drukiem i nakładem drakarni „Dzien. Pom“, w Chojnicach. WydawcajWład, Juljusz Schreiber 


do palenia rafi- 
nowany, palący 
się równo. Spo- 


Dła Kościołów cena ulgowa 


Gdańska 18. 
tel 219. 


Adres wskaże ekspedycja 
1492 


wysok) parter przy skwerku, 
jest od 


szczegóły w ekspedycji ga- 
zety między 9 a 11 do poł. 
1474 


„DZIENNIK POMORSKI“. — „LUD POMORSKI", 


Z E S S a a a 


przypuszczeń, że gra w karty początek 
swój wzięła z Persji. Przekonanie to 
utrzymywało się długo. 

Później jednak, po nawiązaniu bliższych 
stosunków z dalekim wschodem, okazało 
się, że w Chinach już w siódmem stu- 
leciu znano grę w karty. W dodatku 
utrzymywano tam, że jest to gra zachod- 
niego pochodzenia. Istotnie, okazało 
się, że gra w karty do Chin doszła po- 
przez lndję, ale do Indji dostała się 
właśnie z Persji. 

Stosunki w Azji przed tysiącem z górą 
lat były zupełnie inne, aniżeli dziś: wów- 
czas Azja pod względem cywilizacyjnym 
stała nieporównanie wyżej od Europy 
młodzieńców papieżowi Innocentemu VIII. |! zez pary si rar BEAC Ta 
l obeenie też czyni się próby „odmła- rede 2) % Oa 0-8% body” mocz 
dzania“ za pomocą transfuzji krwi, w WY many sig ; SERTE y. 
czem celuje w Paryżu nasz rodak Dr.| &le te wnioski można było wyprowa- 
Jaworski, dzić dopiero po odkryciu licznych wyko- 

Poza wątpliwą zresztą kwestją odmła-|Palisk na terenie Persji, obrazujących 
dzania za pomocą krwi, medycyna stosuje |2y0ie tego kraju w pierwszych wiekach 
jednak ze znakomitym skutkiem przele-|P9, narodzeniu Chrystusa. Te właśnie 
wanie krwi z rozmaitych ostrych lub | W)KOPaliska dowodzą niezbicie, że ów- 
przewlekłych niedokrwistościach, choro- | SZES1a moda mo iaga Paria 
bach samej krwi i zatruciach, a wreszcie | Panow, pan h c ck M Z0 żywo 
po silnych krwotokach, operacjach i prze- | PZYPOmuna R R TZ PRE 
byciu ciężkich zakaźnych chorób. SC ZE a Ef yu y 

Krew przelana (a raczej jej ciałka) ży- Jeden szczegół tutaj jest zastanawia: 
ją, spełniając zastępczo funkcję w chorym |lacy: oto ka ty do gry przewędrowały 
organiźmie, około 14 dni, poczem gina, |przez całą Azję i Furopę, wszędzie się 
ale zwykle wystarcza to, by w organiź-|Przyjęły i nawet aż za bardzo rozpow- 
mie chory przez ten czas Się pokrzepił |Szechniły ; a na całym świecie cywilizo- 
i przyszedł do siebie. wanym jest jednak kraj w którym karły 

Przekonano się rychło, że nie można | zupełnie są niezaane : krajem tym jest 
przelewać na człowieka krwi Fzwierzęcej, właśnie Persja, która o kartach zapom- 
bo ta rychło się rozkłada i wywołuje u | niała całkowicie. 
człowieka objawy zatrucia. Zaczęto więc 
stosować przelewanie z człowieka na 
człowieka, co znowu ma tę wadę, że nie 
zawsze jest pod ręką osobnik, który od- 
dać by chciał swą krew, zwłaszcza, że 
rychło przekonano się, że nie można na 
ślepo przelewać krwi z jednego osobnika 
na drugiego, (nawet z tej samej rodziny) 
bo ludzie dzielą się tu na pewne grupy, 
z których jedne nie znoszą krwi drugich! 

Co ciekawe, to fakt, że różnica ta-w 
typie krwi, nie zależy wcale od rasy, 
płci, wieku i konstytucji i nie cechuje 
się żadną wybitną oznaką w budowie, 
charakterze; -czy rodzinnych znamiorych 
danego osobnika, a wykryć je można 
jedynie za pomocą specjalnej próby bio- 
logicznej, zresztą dość prostej. 

Otóż przekonaliśmy się, że istnieją 
4 typy ludzi co do właściwości ich krwi: 

Typ I, który znosi dobrze na sobie 
przyjmowanie krwi innych typów. 

Typ Il. nie znosi typu L i HI. 

Typ lli. nie znosi typu Ii II 

Typ IV może być (o ile niema pod 
ręką tego samego typu, przelewany typ 
I, 1, Ili, bez większych przypadłości ) 

Przelewa się zwykle około 200 cm? 
krwi, rzadziej więcej, a ilość ta ze 
względów na dającego krew, nie może 
przexraczać litra 

W większych miastach, zwłaszcza w 
Ameryce, znajduje się dużo „zawodo- 
wych szafarzy swej krwi“ już dokładnie 
zbadanych (ze względu na typ. ew. cho- 
robę zakaźną), którzy każdej chwili za 
sowitą opłatą służą potrzebującym tego 
chorym w klinikach swą krwią, poczem 
pewien czas wypoczywają, by potem 
znowu oddać krew w razie potrzeby. 

Są to zwykle ludzie młodzi, pocho- 
dzący z rodzin zdrowych, którzy nie 
przebywal żadnych poważniejszych 
chorób i należący do tysu IV. (Uni- 
wersalspender), t. j. mogący bezkarnie 
oddać wszystkie cztery typy. 


„Przeleweni? krwl ludzkiej 
w celach leczniczych. - 


Ponieważ krew jest najżywotniejszym 
płynem organizmu, przeto strata jej od- 
bić się musi bardzo groźnie na zdrowiu, 
a jeżeli dosięgnie */; ogólnej ilości to 
nie rzadko grozi to organizmowi Śmiercią. 
Nic też wobec tego dziwnego, że już 
dawni lekarze myśleli o tem, by ewen- 
tualnie na miejsce złej lub starej, wpro- 
wadzać krew zdrawą z młodego osobnika 
n. p. w celach odmładzania. 

Pewien lekarz, jak donoszą kroniki, 
przetoczył n. p w tym celu krew z trzech 


Jak się leczą zwierzeta? 


Instynkt samozachowawczy jest również 
rozwinięty u zwierząt, jak u ludzi. Kie- 
rowane nimi nietylko unikają niebezpie- 
czeństwa, ale w razie choroby potrafią 
leczyć się same. Często mówi się o kro- 
wach i koniach, że są wybredne w paszy, 
a one dobierają tylko pożywienie odpo- 
wiedniego dla zdrowia Bydło i owce, 
mająaapetyt na pewne rośliny wtedy je- 
dynie, kiedy się czują chóremi. Linetsż 
zapewnia, istnieje „276 roślin, które ja- 
da krowa, a 218 takich których 
nie tknie; wiele z pierwszych posiada 
właśności lecznicze. Najlepszym lekarzem 
między zwierzętami jest pies; brak ape- 
tytu usuwa, jedząc trawę, która pomaga 
mu w żołądkowych zaburzeniach. Tak 
sąmo postępuje kot. Obydwa wiedzą o 
gojących własnościach śliny; więc w ra- 
zie skaleczenia liżą swoje rany.  Zwie- 
rzęta czują także doskonale, że w nie- 
których chorobach spokój i djeta są naj- 
lepszem lekarstwem. Pewien  brytan, 
ciężko poturbowany w walce z buldogiem, 
wcisnął się w najciemniejszy kącik pod 
schodami i nie wyszedł stamtąd, dopóki 
nie wyzdrowiał; przez cały ten czas pił 
tylko mleko, Dzikie zwierzęta także znają 
leeznicze własności niektórych roslin 

Słoń i nosorożec, cheąc się uchronić 
od napaści zjadliwych much i owadów, 
tarzają się w błocie lub mule rzecznym; 
s hnie on prędko -pod wpływem palą- 
cych promi:ni słońca równikowego i 
tworzy rodzaj pancerza, zabezpieczają- 
cego od ukąszeń droenych, lecz natar- 
czywych nieprzyjac ół 

Zwierzęta mają także pojęcie o chi- 
rurgi. Szympans przyciska łapą ranę, 
żeby wstrzymać upływ krwi; potem 
przykłada na nią różne zioła. Jeżeli od 
olbrzymów Świata przejdziemy do lili- 
pututów, to I między nimi napotkamy na 
ów zadziwiający instynkt. Każde mro- 
wisko posiada cddział ambułansowy, 
który podczas bitwy zbiera rannych, i 
zanosi w miejsce właściwe trunk . 


Skqd przywędrowały do nas karty 
do gry. 


Europa zna grę w karty dopiero od 
lat 500. Pojawiły się one najpierw w 
ltalji, a stamtąd poprzez Niemcy doszły 
do Francji i Anglji. Do bardzo szybkiego 
rozpowszechnienia się kart najwięcej 
przyczyniła się Norymbergja, gdzie za- 
częto druk kart prawie natychmiast po 
ich ukazaniu sią w Europie. 

Italja czerpała swe pierwsze zapasy 
kart ze wschodu, skąd przyszedł i s.m 
pomysł gry w karty; było to łatwe, gdyż 
podówczas cały ruch handlowy Europy 
ze wschodem odbywał się właśnie przez 
Italję.- Dlatego też stare karty italskie 
mało są podobne do używanych óbecnie. 

Gdy po raz pierwszy zapoznano się 
na gruncie Italji z grą w karty, nazwano 
ją „Naitiss. Jest to wyraz o wybitnie 
perskiem brzmieniu, co dało powód da 


Nowa metoda leczenia zębów 
Dr. Welnmana. 


Na kongresie lekarzy, dentystów który 
odbył się 4 i 5 bm. w Grazu, mówił 
jeden z wybitniejszych lekarzy wiedeń- 
skich dr. Józef Weinman o swoich stud- 
jach i spostrzeżeniach, dotyczących przed- 
wczesnego wypadania zębów. 

Jeżeli to jest Ścisłą prawdą, co ów le- 
karz podał do wiadomości, to została 
powołaną do życia nowa nauka, biogja 
zębów, która odnośnie do ich ochrony 
i utrzymania bardzo wiele przyczynić się 
może. 


zębów wpływa działalność pewnych gru- 
czołów, ułatwiających wydzielanie niepo- 
trzebnych substancyj mózgowy h. 


wczesne wypadanie zębów, okazało się, 
że we wszystkich wypadkach obserwo 


tych gruczołów była niedostateczna. 
ych g + 


znaczenie i to nietylko. teoretyczue, ale 
również i praktyczne. Leczenia zbyt 
leniwej czynności wspomnianych gru- 
czołów było już dawniej przedmiotem 
studjów i leczen'a prze” med cynę. 


również przez żażywanie pewnych .pre- 
paratów. Przed kilku dziesiątkami lat 
leczenie zębów odbywało się jedynie w 
drodze mechanicznej. Kuracja ograni- 
czona była do obzęgów, a wszystkie 
zabiegi streszcz ły się w wyrywaniu i 
plombowaniu 


częto zę y leczyć planowo. Nowożytna 


bienia jedynie nie mogła wynaleźć środ- 
ka przeciw wypadaniu zębów (lax i 


Zęby Harolda Lloyda 


głośny na całym świecie ze swego okrą- 
głego kapelusza i wyolbrzymionych okula- 
rów żółwiowych. a szczególnie wesołego 
uśmiechu, odsłaniającego oślepiające zęby, 
padł niedawno ofiarą oryginalnego osz- 
czerstwa, szeroko kolportowanego w całej 
Ameryce. Jeden z agentów kinowych, 
który napróżno usiłował zaangażować 
aitystę do wielkiej wytwórni filmowej, 
puścił złośliwą pogłoskę, że uśmiech Ha- 
rolda, wywcłujący nieopisany zapał pu- 
bliczności, nie ma w sobie nic nadzwy- 
czajnego, bo jest wynikiem .. techniki 
dentystycznej. 


Lioyd nosi cudnie wykonane prz:z swego 
dentystę wprawione szezęki, któremi oszu- 
kuje naiwną ciżbę przypuszczjącą błędnie, 
że „Uśmiech Harolda“, jest prawdziwym 
a rzadkiem darem natury. 


grażające dobrej sławie ulubieńca amery- 
kańskiego, ten ostatni uciekł się do samo- 
obrony, którą zorganizował także na spo- 
sób amerykański. Zaopatrzywszy się w 
świadectwa znakomitych lekarzy tudzież 
urzędników departamentu medycznego, 
polecił on swym impresarjom, by każdy 
film, wystawiony przy jego udziale, za- 
wierał na ekranie specjalne oświadczenie 
treści następującej: 


takiej a takiej ukaże się przed wami słyn- 
ny Harold Lloyd, który nietylko nie po- 
sługuje się szczękami wprawionemi, lecz 
przeciwnie zachował w stanie nieuszko- 
dzonym wszystkie swe, co do jednego, 
wyszlifowane przez naturę zęby, począw- 
szy od młodych a skończywszy na zębach 


Otóż na wzrost i dobre utrzymanie 


męża. Obecnie z Paryża donoszą nam 
o analogicznym wyniku procesu z tą 
różnicą, że bohaterem był tu mąż zaz= 
droS ny. 

Zresztą sama rozprawa jest niezmiernie 
ciekawa i charakterystyczna dla stosunków= 
paryskich. 

Elegancki 40-letni oskarżony Conqui 
i jego urodziwa żona Gizela byli kierow= 
nikami kilku oddziałów pewnego wielkiego 
magazynu mód, na przedmieściu Sant- 
Honore. Kochanek tej pani niejaki Ba- 
cher był również zatrudniony w tej fir- 
mie i żył w przyjaźni z małżeństwem 
Conqui. ~A więc już mamy wzorowy trój- 
kąt małżeński. 

Na jednem z przyjęć wieczornych u 
szefa firmy, zwrócił uwagę po raz pierw- 
szy Conqui na dziwne zachowanie swej 
żony. Ujrzał mianowicie p Gizelę i Ba- 
chera, siedzących w kącie, jednego po- 
koju ze splecionemi rękami. Na razie nie 
dał poznać po sobie i nie interpelował 
żony w tej sprawie po powrocią do 
domu. Ale pani Gizela umiała uśpić 
wszystkie jego obawy i podejrzenia. 

Aż raz gw zimowy wieczór, ;kiedy do 
spoczynku udawało się małżeństwo, wy- 
znała młoda kobieta swemu mężowi, że 
kocha Bachera i jest wzajemnie kochana. 
Zapewniła go jednak, że nic karygodnego, 
ani niewłaściwego nie zaszło między 
nią, a kochankiem, a ona ma zamiar na 
jakiś czas udać się w podróż, by zapom- 
nieć o wszystkiem. , 

Jako cel tej podróży oznaczyła Cannes. 
Pan Conqui ze smutkiem przyjął do wia- 
domości te wynurzenia i pogodził się 
ze swym losem, tem więcej, że i Bacher 
zaręczył mu, że miłość jeg» do Gizeli 
była czystą, idealną, a i z tej miłości 
rezygnuje dla przyjaźni p. Conqui. 

Gdy Conqui w kilka dni później, dnia 
24 stycznia odpro vadzał jednego z przy- 
jaciół fna dworzec południowej kolei, 
ujrzał tam ze zdumieniem na peronie 
swoją żonę, o której był przekonany, że 
bawi w Cannes. Mało tego, w jej to- 
warzystwie był Bacher. Teraz nie mógł 
Conqui wątpić we fakty, które go zasko- 
czyły. Zdradzony był przez żonę, zdra- 
dzony przez przyjaciela. 

W niedługim czasie p. Gizela powró- 
cił. do mężowskiego domu, nie spot- 
kawszy się ani z jednym słowem wy- 
rzutu oszukiwan:go męża, 

Dnia 8 lutego wszedł Conqui do po- 
koju swej żony trzymał w kieszeni, w 
której miał nabity rewolwer. 

Krótka straszna scena ! 

— Beitjo, „potworze!* 

— „Miej litość nałemną !“ 

Ale śmiertelne strzały już padły. 
Wbiega służba i zastaje p. Conqui 
ciężko raną na podłodze w kałuży krwi. 
Ale pani Conque jest przytomna i prosi 
o lekarza. 

— On nie chciał tego zrozumieć, że- 
go już nie kocham — skarży się ranna 
przed służbą. 

Chce wdziać płaszcz na siebie, ale 
nieszczęśliwa jest cała krwią oblana. 

— To nie nieszkodzi — mówi słab- 
nącym głosem -- tego płaszcza i tak 
już więcej używać nie będę I 

Piękna grzesznica umarła tego samego 
jeszcze wieczora. 

Rozprawa sądowa ze względu na po- 
pularność firmy, w której oskarżony pra- 
cował, jak i samą osobę jego, niemniej 
i zbrodnia, zainteresowała szerokie war- 
stwy towarzyskie Paryża. Pomimo lek- 
kich skwarów była sala rozpraw przepeł- 
nionaelegancką publicznością która okrzy- 
kami żywiołowego zadowolenia powitała 
wyrok, uwalniający p. Conqui. 


U pacjentów, cierpiących ma przed- 


wanych przez dr. Weinmana, czynność 


Odkrycia owego lekarza ma doniosłe 


Niedomaganie to moża |być usunięte 
w drodze zabiegów ele:tcycznych, jak 


Dopiero od niedawnych czasów za- 


medecyna opanowała wiele chorób uzę- 


włosów) 
Dopiero dr. Weimanowi powiodło się 
to prawdopodobnie 


Znany artysta kinowy Harold Lloyd, 


Innemi słowy znaczyło to, że Harold 


Gdy potwarz ta przybrała rozmiary za- 


„Szanowni widzowie | Obecnie w roli 


mądrości. Jego zęby są również oślepia- 
jąco białe, jak mocne, przyczem tyiko 
obawa przed zniszczeniem ich niezdrową 
strawą powtrzymuje Harolda Lloyda od 
zrozumiałej chęci. odgryzienia niefhi tę- 
pych głów swych oszczerców*. 

Potem muzyka gra marsz amerykański, 
a podczas jego dźwięków ukazuje się na 
ekranie długi spis luminarzy medycznych 
w aureoli pieczęci urzędowych na odbi- 
tem „świadectwie o stanie własnych zę- 
bów mistera Lloyda“, 

Potwarz, słowem wywarła odwrotny 
skutek, gdyż przyczyniła się do jeszcze 
większej popularyzacji artysty. 


Koszta wojny. 


W odpowiedzi na pytanie, postawione 
przez deputowanego, Lesache francus- 
kiemu ministrowi spraw zagranicznych, 
w sprawie sum wydatkowanych przez 
poszczególne państwa na wojnę z pań- 
stwami centralnemi p. Briand udzielił 
następujących danych. Stany Zjednoczone 
poświęciły na ten cel 8,831 miljonów 
dolarów, Anglja 6 do 7 miljardów funtów 
szterlingów. Belgja 9 miljardów złotych 
franków, Włochy 64,210 miljonów lirów 
papierowych. Odnośnie Francji cyfry nie 
zostały jeszcze zakomunikowane, wiado- 
imo wszakże, że one wyższe aniżeli in- 
nych krajów, zwłaszcza jeśli uwzględnić 
straty, poniesione na skutek zniszczenia 
szeregu departamentów północnych. 


Krwawy dramat 
zazdrości w Paryżu. 


Paryż, w lipcu. 


Fakty dowodzą, że zbrodnie popełnia- 
ne w szale zazdrości są zazwyczaj bar- 
dzo wyrozumiale oceniane przez sądy 
całego Świata, 

Mieliśmy niedawno przykład na zu 
Grosavescu, którą trybunał wiedeński p. 
pełnie uwolnił od winy za zabójstwa 


Naprzód ! 


Gdy z lewej wróg i z prawej wróg, 
nie starczy okrzyk: „źle jest !“ 
Trzeba nie szczędzić rąk i nóg, 

nie pytać jak kto będzie mógł 
ogniowy przyjąć chrzest | 


1. -_.Gorąco ? -- Ha! w upalne dni 
najprędzej łan dojrzewa ! 
W słońcu jak szabla rzeka IŚni, 
jak pancerz kora drzewnych pni, 
jak srebrny pocisk mewa. 


ED 


Na ramię broń, na piersi krzyż 
i naprzód w imię Boże !; 
Wolę narodu mieczem pisz, 

a gdyby zawiódł miecz i spiż 
niech Ducha wróg nie zmoże ! 


Bo Duch to hutmistrz, kowal, tkacz, 
hartownik przy warsztacie. 

Póki ón żyje, w przyszłość patrz, 
póki on żyje w ogień skacz 

a nie zgorzejesz, bracie ! 


Zgorzeje tylko zewłok, łach 

uszyty z żył i skóry! 

Zgorzeje tylko głupi strach,” 

że w końcutrzeba — „och“ i „ach* | — 
cielesne zdjąć mundury. 


A trzeba! Trudno! Taki los! 
` Na froncie czy w komorze 
taksamo zjeży ci się włos, 
taksamo w gardle zamrze głos, 
więc naprzód w imię Boże ! 


Z sumienia twego uczyń biel, 
amarant z krwi serdecznej 

i pod Ojezyzny stopy ściel 
białoczerwony trud i cel 

a sztandar stworzysz wieczny ! 


K. H. Rostworowski. 


„0buwłena” bibljotexu Laury 
Lu Plante, 


Co mówi złotowłosa „gwiazda“ ekranów 
amerykańskich ? 


Kiedy byłam jeszeze młodą dziew- 
czyrką. zaproszono mnie na w:eczornicę 
taneczną do koleżanki, która była 
bez porównania w lepszych warunkach ma 
terjalnych, aniżeli ja  Cieszyłam się 
bardzo z zaproszenia, lecz niestety, ra- 
dość moja była przedwczesna, bowiem, 
gdy nadszedł tak oczekiwany wieczór, 
rozpacz moja-nie miała granie : zrobiłam 
straszne odkrycie — nie miałem porząd- 
nych pantofelxów. 

Roniłam gorzkie łzy, nie nie mogło 
mnie pocieszyć, a duma nie pozwalała 
mi ukazać się w gronie wystrojonych 
dziewcząt w jedynym obuwiu, jakie po- 
siadałam, w starych zniszezonych pan- 
toflach. I nie byłam obecną na tak 
świetnie zapowiadającej się zabawie. 

Dnia tego nigdy nie zapomnę. Przy- 
rzekłam wówczas sobie (jako rekom- 
pensatę za me dziecinne utrapienie,) że, 
gdy {kiedykolwiek poprawią się moje 
warunki materjalne, sprawię sobie prze- 
dewszystkiem niezliczoną ilość obuwia 
I rzeczywiście, kiedy pierwszy promień 
zaświtał w mam ciężkiem życiu, posta- 


nowienie swoje zaczęłem prowadzić w 


czyn. 

Obuwie stało się obracać moją ma- 
nją ; kupuję wszelkiego rodzaju pantofle 
i buciki. Jeszcze nie csiągnęłem całko- 
wicie szczytu swej dziecinnej ambicji, 
wciąż mi się wydaje, że posiadam za 
mało — chociaż w mej „obuwianej bi- 
bljotece“ znadują się pantofle i buciki 
z najrozmaitszych materjałów, wszelkich 
możliwych kolorów i fasonów: jestem 
niezwykle dumna z mej bogatej kolekcji 
i pewna, że mi się już nigdy w życiu 


nie przytrafi chyba tak bolesny wy- 
padek, jak wtedy, kiedy miałem lat 
dwanaście. 


„DZIENNIK POMORSKI.* — „LUD POMORSKI." 


Zgłosił się po nagrodę zi | Sprytny pacjent. 


„wierni służbę”... Jeden z lekarzy z Małopolski opowia- 
Do władz wojskowych wpłynęło nie- da następujące zabawne a charaktery- 


: tyczne zdarzenie ze swej praktyki: 
dawno podanie od starca 85-letniego, Sty : z 
który prosi o przyznanie mu prawa do „Wezwany zostałem kiedyś do pewne 


emerytury wojskowej jako uczestnikowi po peers basag i paniki” Taie 
powstania 1863 roku. dziwiło to wła-| Oglądam rany, Moesa pes 
dze, że podanie wpływa tak późno, jed- | "ê NOGACH, 1 00 WYP W AEO 


4 "A jenta, jak się czuje? Nie dostaję 
nak przyjęto je i rozpatrzono. Okazało PZDR: ? RE s 
się, że starzec istotnie podał wszystkie |J<dnak żadnej odpowiedzi. Widzę tylko 


; jent mój jwyższym zdenerwo- 
daty potyczek i walk, w których brał że pacjent ój z najwyższym z 
arek y ih po zbadaniu i spraw- waniem spogląda ku drzwiom, jakby ko- 


: 4 - goś wyczekiwał. r 
T A N UAE okazały Obandażowałem rany antyseptycznie, 


zapisałem wodę borową i brom na uspo- 
Celem upewnienia się, co do słuszności | kojenie nerwów, i znów się pytam pac- 
roszczeń starca, zażądano od niego, aby | jenta, jak się naogół czuje. 

okazał jakikolwiek akt, któryby stwierdzał, | | znów żadnej odpowiedzi, tylko oczy 
że istotnie był on uczestnikiem historycz- | jego wlepione w drzwi, wyrażają naj- 
nych wypadków powstania styczniowego. | wyższą niecierpliwość. 

Poezciwy staruszek nie przejął się żąda- Pouczywszy pacjenta, jak s'ę ma za 
mem. chowywać, jak robić kompresy Z wody 


— Chcecie dokumentu -- powiedział, | borowe, i ile kropli bromu ma zażywać 
— zaraz będzie. Od samego cara przed- | pytam go natarczywie, aby m! przecież 
stawię wam „świdietielstwo* (Świadec- | powiedział, jaki jest jego stan ogólny. 


Nic, nie i nic! 

Biorę więc kapelus , laskę i kasetkę z 
lancetami, jakie wziąłem na wypadek 
potrzeb .y, i chce się z moim pacjentem 
pożegnać, gdy do pokoju wpada zdysza- 
ny mały człowieczek i rozpoczyna Się 
między nimi następujący ożywiony 
djalog : 

Pacjent : Wusst-de szojn? © 

Człowieczek : Jach wajs szojn ! 

Pacjent! Vom wem ist diser pies ? 

Człowieczek : Vom Pajgert. 

A Prywatyst, a rajcher puryc. 

Na tę wiadomość ponura dotąd twarz 
pacjenta rozjaśniła się, oczy jego zapło 
nęły niezwykle silnym tlaskiem, i wy- 
ciągają: do mnie obie ręce, zawołał : 

— Panie doktorze, pan sze mi pitoł, 
co ze mną jest.. Ze mną jest bardo 
kiepsko, ja jestem bardzo chory... ja bę- 
dę umrzyć |.. 


two). 


Tajemniczy bohater po kilku dniach 
zjawił się i przedstawił ciekawy nieby- 
wale dokument, a mianowicie akt nada- 
nia mu bronzowego medalu przez cara 
Aleksandra Il. za udział „w uśmierzeniu 
polskiego powstania*. 

Zdzieciniały starzec nie mógł zrozu- 
mieć, czemu odrzucają jego prośbę, kie 
dy on naprawdę przyjmował udział w 
powstaniu 1862 roku. 


— Ładne porządki — narzekał wy- 
chodząc. — Za ruska toby tego nie 
było. 


Stuletnia aktorka. 


Ata Gonzalvos sędziwa, rywalka hisz- 
pańska Sary Bernhardt. — Umiała 
tysiące ról na pamięć. 


W Madrycie zmarła onegdaj aktorka 
świata, Ata Gonzlvos, w wieku stu 
pięciu lat. Pani Gonzalvos prawie do” 
ostatnich lat nie rozstawała się ze sceną 
Posiadała talent niemiernie bogaty i 
wszechstronny, celowała jednak w ro- 
lach charakterystycznych i komicznych 


Była wielką ulubienicą publicznośc' 
madryckiej. Samo jej pojawienie się 
na seenie wywoływały salwy oklasków. 
Do końca życia zachowała  zupełaą 
trzeźwość umysłu i zadziwiającą pamięć, 
W życiu swojem kreowała tysiące ról. 
umiała je jednak wszystkie na pamięć. 

Była w swoim rodzaju prawdziwym 
fenomenem, a z okazji jej śmierci ogło- 
słia krytyka hiszpańska entuzjatyczne 
nekrologi, stawiające zmarłą obok Sary 
Bernhardt 


Podatek od- , póstrzyżyn 


Gmina Zerbau w powiecie głogowskim 
wpadła na oryginalny pomysł podatko- 
wy. Postanowiła mianowicie opodatko- 
wać wszystkie panie, które hołdują mo- 
dzie fryzur chłopięcych. Dziewczęta po- 
niżej lat 14 są wolne od tego podatku. 

Ilość nałożonej kwoty wzrasta w sto- 
sunku do ilości lat danej niewiasty, przy- 
czem panny — niewiadomo dlaczego — 
płacą o połowę mniej niż mężatki. 

Ze źródeł wiarogodnych donoszą rów- 
nież, że podobno ma być ustanowiony 
w Zerbau rekord szybkości zapuszczenia 
włosów i odpowiednie premje dla żwy- 
ciężczyni. 

Może zarządzenia te położą wreszcie 
kres pozbawianiu się tak pięknej ozdo- 
by jakie są dla kobiety długie włosy | 


Nagrodadla wzorowych 
rodziców we Francji. 


Francuska ‚Academie des Sciences Mo- 
rales et Politiques“ (Akademja nauk mo- 
ralnych i politycznych) przyznała nagro- 
dę Malouet'a w wysokości 3000 fr p. 
Pariselle, nauczycielce lieeum dla dziew- 
cząt w Lille. Nagroda jest przeznaczona 
dla nauczyciela względnie nauczycielki 
wyższych zakładów naukowych, którzy 
posiadają przynajmniej czworo dzieci i 
są godni publicznego wyróżnienia za 
wzorowe prowadzenie rodziny. Pani 
Pariselle jest matką siedmiorga dzieci. 


> a 


Widzieć, 
nie będąc widzianym. 


W wojsku angielskiem poddawany jest 
próbom aparat, który w zupełnej ciem- 
ności przy pomocy infraczerwonych pro- 
mieni fotografuje przedmioty i odbicie 
ich zwykłemi promieniami uwidocznia 
na płycie. Reflektor o promieniach in- 
fraczerwonych, niewidzialnych tak samo 
fak ultrafioletowe, skierowany na przed- 
miot, odbija jego obraz i przenosi go 
widoczny dla odbiorcy na ekran, umie- 
szczony pod aparatem 

Wynalazek ten, przeznaczony na razie 
dla indji, gdzie ma chronić odległe po- 
sterunki przed nocnym napadem, może 
mieć ogromne znaczenie dla całego sy- 
stemu wojennego. Aparat, umieszczony 
np na armacie lub karabinie maszyno- 
wym, umożliwia celowanie i strzelanie, 
podczas, gdy przeciwnik nie wie, że jest 
widziany, a każdy jego ruch rejestrowany 
jest fotograficznie. 


Pływający uniwersytet. 


Z końcem września ub. r., wyjechał 
z portu nowojorskiego pływający uniwer- 
sytet, urządzony na specjalnie w tem celu 
zbudowanym okręcie. Rektorem uniwer- 
sytetu jest prof. Karol Thwirg, wykłada 
zaś 30 profesorów różnych uniwersyte- 
tów Stanów Zjednoczonych. Ilość studen- 
tek wynosi 120, studentów 380. Rok aka- 
demicki rozpoczął się 27 września na 
pełnem morzu i kończy sie w czerwcn 
b. r. Słuchacze zwiedzili w ciągu roku 
szkolnego 47 portów i 37 krajów. Studja 
na pływającym uniwersytecie liczą się 
słnchaczom za jeden rok akademicki. 


Ile jest języków 


na świecie ? 


Trudno dok:adnie porobić badania 
celem odpowiedzi na to pytanie To też 


óżne statystyki różne podają cyfry, za- 
reżnie nietylko od znajomości geografji 
i etnografji ze strony danych statystyków 
lecz także i od stopnia rozróżniana. na- 
rzeczy. Jednak według najbardziej kom- 
pletnych danych, ludzie mówią 2 796 
językami. 


Pośród tej liczby bardziej rozpowszech- 
nionych języków je:t 860; z owych 860 
przypada na Europę 48, na Azję 153 
na Afrykę 118, na obie Ameryki 424, 
wreszcie na Australię 117 języków. — 
Liczby te świadczą w każdym razie o 
tem, że wiedza językoznawstwa jest na 
całym świecie jeszcze w pieluszkach i 
że wcale nie uprawia do zarozumiałoś- 
ci posiadanie kilku nawet języków, bo 
co to znaczy wobec 860, a tembardziej 
wobec 2796 wszystkich języków świata. 


Różne rady pożyteczne. 


Maślanka eliksirem życia. 


Słynny miljoner amerykański Rockeife- 
ler, zwany „królem naftowym“, był do 58 
roku życia człowiekiem nieszczęśliwym, 
bo chociaż posiada olbrzymi majątek, nie 
miał podstawy życia ludzkiego, t. j. zdro- 
wia. 
tego stopnia nie mógł nic jadać, że 
w końcu żywił się tyłko mlekiem i su- 
charkami. Leczyli go lekarze amerykańscy 
i europejsey, ale nic mu poradzić nie 
mogli. Uleczył go przypadek. Pewnego 
dnia zachciało mu się napić maślanki, 
poczem zauważył, że ona smakuje i ła- 
godzi ból żołądka, 


Odtąd zarzucił w zupełności mleko 
pije tylko maślankę dodając do niej 
trzy razy dziennie łyżkę oliwy nicejskiej 
i przyszedł w zupełności do zdrowia, 
Obecnie liczy 85 lat życia i twierdzi, że 
będzie żył przynajmniej sto lat! . 


Wesoły kącik. 


Zbyteczna latarnia. 


Policjant: Dlaczęgo nie macie latarni 
przy wozie ? 
Wożnica: Po co? Mój koń jest 


ślepy i tak trafi gdzie ma iść. 


Dobrze odpalił. 


Pewien wieśniak, przechodząc ruchli: 
wą ulicą miasta zany ażył między li z- 
nemi pełnemi kupujących salepami, tak- 
że jeden zupełnie pusty kantor wymiany. 
We wnętrzu znajdował się tylko jeden 
mężczyzna siedzący przy biurku  Zacie- 
kawiony wieśniak wszedł do wnętr:'a i 
zapytał co tu sprzedają. 

— Ośle giowy, odpowiedział 
nięty, urażając pytanie za kp ny? 

— To musicie robić dobre interesa, 
odpalił wieśniak, skoro po'ostała w 
skleoia tylko jedna jeszcze taka głowa. 


agad- 


Zemsta. 


— Czemu nie wysłano jeszcze tych 
listów pyta szef, wchodząc do biura. 

— Poleciłem to uczynić naszemu apli- 
kantowi broni się prokurzysta, ale on 
twierdzi, że nie zrozumiał mego polece- 
nia. 

— Tak? a czy wie pan, że człowiek 
który nie umie swoich myśli i poleceń 
zrozumiale wyjaśnić jest skończonym nie- 
dołęgą ? Tak jest skończonym tuma- 
nem! Zrozumniał mnie pan ? 

Nie, nie zrozumniałem, panie szefie. 


Niebezpieczna 
sztuka akrobatyczna. 
— Rola jest bardzo niebezpieczna. Czy 
umie pani pływać? 
— To zależy... 
— Od czego? 
— Jak woda jest głęboka ! 


Był ciężko chory na żołądek, do* 
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